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Inwigilacja SB
Na każdym moim spotkaniu miałem kilku esbeków. Oni byli wszędzie. Byli bezsilni.
Mogli  zarejestrować:  odbyło się takie spotkanie,  kandydat  tak się wypowiedział,
podać to do swojego ogniwa prowadzącego. Nic innego nie byli  w stanie zrobić.
Widzieli atmosferę, widzieli to wszystko, co i dla nich pewnie nie było obojętne.
 
Ja wręcz zwracałem się na spotkaniach tak, że mówię do wszystkich, do tych, którzy
są mi życzliwi i do tych, którzy pełnią tutaj funkcję specjalną. Te sprawy są dla Polski.
Te sprawy są tak widziane przez nas, ażeby się nikt w przyszłości nie wstydził, że
żyje  w  takiej  ojczyźnie.  Żeby  te  służby,  które  mają  być,  zupełnie  inaczej
funkcjonowały. Żeby mnie chroniły, żebym ja czuł się bezpieczny. Żebym nawet jeżeli
przekroczę prawo, mandat zapłacił z honorem milicjantantowi, który mnie schwyta, bo
wtedy  czuję  się  bezpiecznie.  On  mnie  chroni.  To  jest  taka  Szwajcaria,  którą
chciałbym w Polsce razem z innymi budować. To było bardzo silne. Zresztą do nich
też jasnym tekstem mówiłem: 'Bijcie się w piersi, miejcie sumienia i wiedźcie, że
naprawdę spokojny duch człowieka może być wtedy, kiedy nie jest się niewolnikiem,
a szczególnie niewolnikiem w pracy". Nie wzywałem do chwytania za miecz, za nóż.
Myśmy stosowali zasadę non violence, bez przemocy. 
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